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2 ,1 0 z ł, z o d n o sz e n ie m  w  d o m  p r ze z lis to n o sz a  2 ,4 6  xł, k w a r ta ln ie 7 ,3 8 z ł. 

W  r a z ie w y p a d k ó w , sp o w o d o w a n y c h  s iłą  w y ż szą , p r z e sz k ó d w  z a k ła d z ie , 

s tr a jk ó w  itp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o sta r c z e n ie g a z e ty .

N a k ła d e m  i d r u k ie m  .D r u k a r n i P r z e m y s ło w e j 4 4 (F r . M ie m cz y k )  w  C h e łm ż y  

R e d a k c ja c z y n n a o d  g o d z in y 1 1 —  1 2 i o d 1 6  —  1 7 -te i.

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h ełm ż a . T e le fo n  7 ? .

OGŁOSZENIA:
1 0 g r o sz y  z a m ilim . 1 ła m o w y , sz e r o k o śc i 3 3  m m . Z a r e k la m y n a  s tr o n ie  

te k s to w e j sz e r o k o śc i 8 2  m /m . 5 0 g r . n a U -g ie j 7 5 g r . n a I -e j 1 ,—  z ł.

P r z y p o w tó r z e n iu o g ło sz e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P r z y d o c h o d z e n ia c h  
S ą d o w y c h  i k o n k u r sa c h w sz e lk ie r a b a ty u p a d a ją . —  O g ło sz e n ia z a g r a ­

n ic z n e 2 5 ° /0 d o p ła ty .

Z a  te r m in o w e  u m ie sz c z e n ie  i p r ze p isa n e  m ie jsc a  a d m in istr a c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta  b a n k o w e : K o m u n a ln a K a sa  O sz c z ę d n o śc i w  C h e łm ż y —  B a n k  L u d o w y  

C h ełm ż a — V e r e in sb a n k  C h e łm ż a — M ie jsc e p ła tn o śc i C h e łm ż a

R e d a k e ja A d m in is tr a c ja  i E k sp ed y c ja : C h e  lin ia , p r sy R y n k a B e d n a rsk im  n r . 1 .- , n a r o ż n ik u l. H a ller a

N r . 2 2 6 . C h e łm ż a , śr o d a , d n ia 2 -g o p a ź d z ie r n ik a 1 9 2 9 r . B o k II .

U k r e sa w ie k o p o m n e g o  w y siik n  
o d r o d z o n e j P o lsk i.

W chwili zamknięcia Powszechnej 
Wystawy Krajowej.

Je d en z n a jw ięk sz y c h w y s iłk ó w o d ro d z o n e j 

O jc zy z n y n a sze j d o b ie g ł sz cz ę ś liw ie sw eg o  k re su .  

Ju ż z a w a rły s :ę p o d w o je g ło śn e j n a c a ły  św ia t  

P o w sz e c h n e j W y sta w y K ra jo w e j w  P o z n a n iu , a  z e  

sz cz y tó w ty s ią c a p a w ilo n ó w z n ik n ę ły p rz e z p ię ć  

m ie s ię c y p o w ie w a ją c e d u m n ie sz ta n d a ry  p o lsk ie  

te n ie m e sy m b o le try u m fu p o lsk ie j p ra c y i u m ie ­

ję tn o śc i w  c ią g u p ie rw sz eg o d z ie s ięc io le c ia o d ro ­

d z o n e j P o lsk i.
D z iś d o p ie ro z a s ta n o w ić  s ię m o ż n a sp o k o jn ie  

n a d te m  o lb rz y m ie m z n ac ze n ie m , k tó re d la p a ń ­

s tw a i n a ro d u  n a sze g o  p o s ia d a  z a m k n ię ta w c z o ra j  

W y sta w a p o z n a ń sk a .

Z a sa d n icz y m  je j re z u lta te m  m u s i b y ć n ie w ą t­

p liw ie p o d n ie s ien ie k o n su m c ji w e w n ę trz n e j i e k s ­

p o r tu , u lep sze n ie m e to d p ra cy  i u ja w n ie n ie św ia ­

tu w a rto śc i k u ltu ra ln y c h  i g o sp o d a rcz y ch P o lsk i.

S tw ie rd zo n o  b o w ie m  n ie je d n o k ro tn ie , iż  w sz e l­

k ie w y s ta w y  d e c y d u ją c o  w p ły w a ły  p rze d ew szy s tk iem  

n a k o n su m c ję w e w n ę trzn ą . Ja k ie to  m a  z n a c z e n ie  

w  P o lsce , ła tw o z ro z u m ieć , je ś li s ię  z w aż y , iż  k o n -  

su m c ja ta w  ro ż n y c h c z ęśc ia c h  k ra ju  je s t o g ro m ­

n ie n ie ró w n a . P rz e z W y sta w ę p rz e w in ę ły s ię se t­

k i ty s ię cy  o b y w a te li p o lsk ic h z ty c h s tro n , g d z ie  

k o n su m c ja p rz e m y s ło w a je s t z n ik o m a .

Je ż e li id z ie o e k sp o r t, to n ig d y  je szc z e  z ag ra -  

n ic a  n ie m ia ła le p sz e j sp o so b n o śc i p o z n a n ia ta k  

d o k ła d n ie n a sz y c h m o ż liw o śc i w y w o z u , ja k  n a P . 

W . K . w  P o z n a n iu .

W y staw a p o z n a ń sk a p rz y c zy n i s ię n a s tę p n ie  

d o u le p sze n ia m e to d p ra c y - R o ln ik  n p . z K re só w  

W sch o d n ic h m ó g ł p rz ek o n ać s ię n a o c z n ie o o w o c ­

n y c h sk u tk ac h  n a w o z ó w  sz tu c zn y c h , z o b a c z y ł p rz y -  

te m  m a szy n y ro ln icz e , ja k ic h n ig d y n ie w id z ia ł. 

Je ż e li id z ie o p rz em y sł, to w z aje m n e z a z n a jo m ie ­

n ie s ię w  c z as ie W y staw y n a p e w n o w p ły n ie n a  

w z m o cn ie n ie łą c z n o śc i p o m ię d z y  p rz e m y s ła m i w sz y ­

s tk ic h trz ec h z a b o ró w , a to  p rz y c zy n i s ię i d o u -  

le p sz en ia p ro d u k c ji.
P ro p a g a n d a z a g ran ic z n a b y ła u n a s z a w sze  

z a n ie d b a n a . D o p ie ro  W y sta w a , a z  n ią l ic z n e w y ­

c ie c z k i z a g ra n ic z n y c h  k u p c ó w , p rz e m y s ło w có w , ro l­

n ik ó w , a ta k ż e i p o lity k ó w , lu d z i n a u k i i d z ien n i­

k a rz y , o tw o rz y ła o c z y św ia tu  n a  fa k t, ż e  P o lsk a  

je s t w ie ik iem  m o c a rs tw e m , p o s ia d a ją c e m  n ie p rz e ­

b ra n e b o g a c tw a n a tu ry , lu d n o ść z d o ln ą i c h ę tn ą  

d o p ra c y , a p rz e d e w szy s tk iem  sz e ro k ie m o ż liw o śc i 

g o sp o d a rc ze . W z m o c n i to  z a u fan ie z ag ra n icy  d o  
P o lsk i, a w  n a s tęp s tw ie  u ła tw i n a m  z d o b y c ie k re ­

d y tó w  z a g ra n ic z n y c h .

P o w sz e c h n a W y staw a K ra jo w a m ia ła te ż i  
w ie lk ie z n a c z e n ie p o lity c z n e , a lb o w ie m  z a b o rc zy m  
d ą ż en io m n iem ie ck im  w  k ie ru n k u re w iz ji g ra n ic  

n a sz y ch , p rz ec iw s taw iliśm y  g ig a n ty c z n y  w y s iłek w  
d z ie d z in ie tw ó rcz e j p ra c y i u trw a le n ia fu n d a m e n ­

tó w  g o sp o d a rc z y c h P o lsk i.

D la n a s w k o ń c u W y staw a p o z n a ń sk a b ę d z ie  
n a u k ą n a  p rz y sz ło ść , ż e c o d z ie n n y i k o n se k w e n tn y

M a r sz a łe k P iłsa d s ii n ie o b o e b y ć d y k ta to r e m  
le c z p r z e w o d n ik ie m  sw e g o n a r o d n " .

M ies ię c zn ik „ L e M o n d e S la v e 4 4 z a m ie sz c za  

a r ty k u ł p t. „ Jó ze f P iłsu d sk i 4 4 . Z a z n ac z y w sz y n a  

w stęp ie , iż P iłsu d sk i i P o lsk a s tan o w ią d w a sy n o ­

n im y , g d y ż im ię M a rsz a łk a je s t n ie ty lk o sy m b o ­

le m w a lk P o lsk i o n ie p o d leg ło ść , a le je s t śc iś le  

z w ią z an e  z fo rm o w a n ie m  s ię n o w e g o  p a ń s tw a p o l­

sk ie g o , a u to r p o d a je ż y c io ry s M a rsz a łk a . P rz e ­

c h o d z ą c d o u s tro ju w e w n ę trz n e g o P o lsk i, a u to r  

ry su je ro lę M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o p rz e d i p o

N ie b y w a łe  t łu m y  n a  P o w sz e c h n e j W y sta w ie  
K r a jo w e j.

U b ieg łe j n ie d z ie li w szy s tk ie p o c iąg i id ąc e d o  

P o z n a n ia b y ły o b lę żo n e . P o w iad a ja , ż e  ju ż o d sa ­

m e j W a rsz a w y „ m ie jsc a n ie b y ło " . N a sz o sa ch  

o so b liw y w id o k : ja k b y d e f ila d a a u t, a w szy s tk ie  

sp ie sz ą p e łn y m g a z e m  d o P o z n a n ia . B o  te ż u b .  

n ie d z ie la b y ła o s ta tn ią p rz e d z a m k n ię c iem  P W K .

N a te re n a ch w y s taw y n ie b y w a le o ż y w ien ie . 

W sz ęd z ie t łu m y , ty s ią c e i d z ie s ią tk i ty s ię cy  z c a -

Siraż litewska ostrzelila patrol K. 0. P.
W iln o , 3 0 . 9 . N a p o g ra n ic z u l i te w sk ie m  

w  re jo n ie T ro k , p a tro l K O P , p o d  d o w ó d z tw e m  k p t. 

N a w ro c k ie g o , o s trz e liw a n y b y ł p rze z s tra ż n ik ó w  

l i te w sk ic h w  c h w ili, g d y c h c ia ł z a trz y m a ć s traż n i­

k a l i te w sk ie g o , k tó ry p rz e sz e d ł n a te ry to rju m  p o l­

sk ie i ro z m a w ia ł z  ja k im ś  ta je m n ic z y m  o so b n ik ie m .  

K p t. N a w ro c k i je s t c ię ż k o ra n n y w  b io d ro .

Uroczystość ku czci św. Wacława w 
Pradze.

P ra g a . W c zo ra j ra n o  o d b y ł s ię u ro c z y s ty , 
a k t p o n o w n eg o  o tw a rc ia  s ły n n e j k a te d ry  Ś w . G w a -  

d e n d a p o c h o d z ą c e j je szc z e z X . w ie k u , a  m ie sz c zą  

c e j tru m n y  i sz cz ą tk i k ró ló w c z e sk ic h . K a te d ra  

o b e c n ie o d n o w io n a , p rz e d sta w ia w sp a n ia ły w id o k , 

im p o n u jąc  sw ą  w y so k o śc ią  i ro z m ia ram i. A k t o tw a r- 

c  ia m ia ł p rz e b ie g n ie zw y k le u ro c zy s ty , p rz y c z e m  

w z ię ło  w  n im u d z ia ł w ie lk ie g ro n o  n a jw y b itn ie j­

sz y ch  d o s to jn ik ó w  k ra ju , o ra z w y b itn y c h p rz e d s ta ­

w ic ie li k le ru  z k ra ju , i z a g ra n ic y , k o rp u s d y p lo m a ,  

ty c z n y , o ra z l ic zn i d e le g a c i c u d z o z ie m c y . P o d c z as  

m sz y p o n ty f ik a ln e j o d b y ł s ię sy m b o licz n y o b rz ęd  

k o ro n a c ji c z a szk i św . W a cła w a .

d o ro b e k n a w sz y s tk ich p o la c h ż y c ia n a ro d o w e g o , 

k u ltu ra ln e g o i g o sp o d a rc z e g o m o ż e b y ć  n a jlep sz y m  

ś ro d k ie m u m o c n ie n ia n a sz eg o p a ń s tw a i n a ro d u .

T a k  w ię c u k o ń c z o n a  ju ż  P o w sze c h n a W y staw a  

K ra jo w a b ę d z ie n ie w ą tp liw ie z a cz ą tk ie m  n o w e j  

e ry , ty m  n o w y m  sz la k iem , k tó ry m  e k sp a n sja p o l­

sk a p o p rz e z lą d y  i m o rz a p ó jd z ie w  sz e ro k i św ia t, 

p rz y n o szą c p o tę g ę  i d o b ro b y t n a ro d o w i, a c h w a łę  

n ie śm ie r te ln ą p o lsk ie m u im ie n iu  

m a ju 1 9 2 6  r . D łu ż sz y  u s tę p  je s t  p o św ię c o n y w a l­

c e M a rsz a łk a  z e g o iz m e m  s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h ,  

b ę d ą c y ch p rz e sz k o d ą d o u s ta le n ia trw a le j m o c n e j 

w ła d z y w y k o n aw c z e j. P o z o sta je o b e c n ie n ie ro z ­

s trz y g n ię tą w a lk a o  re w iz ję k o n s ty tu c ji . A u to r  

p o d k re ś la , ż e M a rsz a łe k n ie k ie ru je s ię w  n ie j  

b y n a jm n ie j d ą ż en ie m d o d y k ta tu ry , n ie c h e b y ó  

b o w ie m d y k ta to rem , le c z p rz e w o d n ik ie m sw e g o  

n a ro d u .

le j P o lsk i. L ic zn e są n a w e t w y c ie c zk i sz k o ln e ,  

k tó re sp ó ź n io n e c h w y ta ją o s ta tn ią o k a z ję z o b a c z e ­

n ia w y s taw y . S p o ty k a s ię ró w n ie ż ró ż n e s tro je ,  

w ie lu Ł o w ic z au  w  b a rw n y c h s tro ja c h , w ie lu  te ż  

k re so w c ó w . O b lic z a ją , iż l ic zb a z w ied z a ją cy c h  w  

n ie d z ie lę w y s taw ę , p rz ek ro c zy ła  7 0 ,0 )0  o só b . T a k  

to b y ło u b ie g łe j n ie d z ie li w  P o z n a n iu n a P W K . 

A  P o z n a ń ro b ił św ie tn y in te re s .

Mnssslini przepowiada panowanie faszyzm n 
w całym świecie.

R z y m . P ism a m e d jo la ń sk ie p o d a ją te k s t  

d e p e sz y M u sso lin ieg o , sk ie ro w a n e j d o Z w iąz k u  

F a szy s to w sk ie g o  w  K o lo n ji z p o w o d u p o św ię ce n ia  

p o m n ik a p a m ią tk o w e g o i c z a só w  w o jn y . W  d e p e ­

sz y te j w y s tę p u je d y k ta to r w ło sk i w  c h a ra k te rze  

p ro ro k a , w y p o w ia d a jąc sw ó j p o g lą d , ż e w  p rz ec ią ­

g u  n a jw y ż e j 1 0 la t fa szy z m  z d o b ę d z ie d la sw o ic h  

id e i c a łą E u ro p ę .

Transport żywego towaru z Polski do 
Niemiec.

B  y  t  o  n . P o lic ja n ie m ie c k a p rz y łap a ła p o ­

n o w n ie tra n sp o r t ż y w e g o to w a ru , p rz em y c o n e g o  

z P o lsk i n a n ie m ie c k i Ś lą sk .

U b ie g łe j n o c y p a tro l p o licy jn y w B y to n iu  

z a trz y m a ł 2 w a łę sa jąc e s ię w ie jsk ie d z ie w c z y n y  

p o lsk ie  z K o n g re só w k i, O św ia d c z y ły o n e , ż e łą cz ­

n ie z p ię c iu m ło d y m i lu d ź m i p rz e m y c o n e z o s ta ły  

p rz e z ja k ie g o ś o so b n ik a  z R a to w a k o ło O rz ec h o ­

w a a o b e c n ie c z ek a ją  n a  p e w n e g o  p a n a , k tó ry  m ia ł  

s ię p o n ie z g ło s ić .

P o lic ja p rz e trz ąsn ę ła  w  c ią g u  n o c y w  p ro m ie ­

n iu 6 k im  c a ły o d c in e k g ra n ic z n y i is to tn ie n a d  

ra n em u d a ło s ię je j w m ie jsc o w o śc i B o b re k  

o d n a le ź ć o w y c h p ię c iu m ę ż cz y z n , w c h w ili g d y  

w y n a jm o w a li ta k só w k ę , a b y u d a ć s ię d o W ro c ­

ła w ia .

Katastrofalny spadek akcyj w N. Jorku
N e w  Jo rk . W c z o ra jsz a g ie łd a n o w o jo r­

sk a m ia ła c h a ra k te r g w a łto w n y c h w a h a ń k u rsó w . 

Z  p o w o d u p o d w y ż sz e n ia s to p y p ro c e n to w e j w  b a n ­

k a c h e u ro p e jsk ic h , o b a w ia ją  s ię w N o w y m Jo rk u  

o d p ły w u z n a c z n y c h k a p ita łó w  z A m e ry k i.
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Ze świata.
Trwały pokój pod obroną traktatów.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Londyn. Prezydent m inistrów M ac D onald  
w ystosow ał do „D aili H erald" list otw arty, w  któ- 
rym daje w yraz sw emu ubolew ania, iż nie bQ dz;e 
on m ógł, w skutek sw ej podróży do A m eryki, brać 
udziału w zgrom adzenia rocznem Partji Pracy.

• Podróż sw oją do A m eryki nazyw a M ac D o­
nald w liście tym „  podróżą naukową".

W dalszym ciągu prem jer angielski zaznacza, 
iż najlepszym w ysiłkiem obecnej generacji dla ca­
łej ludzkości będzie zabezpieczenie pokoju m iędzy 
narodami, które ‘należy doprow adzić do tego, aby  
się pod obroną traktatów politycznych czuły zu­
pełnie bezpiecznem i.

Stany Zjednoczone i A nglja dążą do w spól­
nego celu i dobre, serdeczne stosunki m iędzy ty­
m i krajam i m ogą tylko polepszyć w idoki na trwa­
ły pokój.

L ;st kończy się zapytaniem : „K to ośm ieliłby  
się tw ierdzić, że rokow ania nie dojdą do skutku?

Rozstrzelanie 20 chińskich oficerów 
komunistów.

Londyn. W edle doniesienia z Tokio, sąd  
w ojskow y w N ankinie w ydał w yrok śm ierci na 20  
oficerów arm ji chińskiej, którzy na czele organi- 
zacyj kom unistycznych, kierowanych z M oskwy, usi­
łow ali w ykonać zam ach na m arszałka Czang-K ai- 
S'eka. W yrok został' natychm iast w ykonany,

Nankin ogłasza zwycięstwo nad 
powstańcami.

Pekin. 2 N ankinu donoszą, że w edle ko­
m unikatu chińskiego m inisterstw a w ojny, w ojska  
rządow e zajęły m iasto Iczang. 2 kom unikatu te­
go w ynika, że rządow i udało się zgnieść ruch pow ­
stańczy w prow incji H onan,

D alej m inisterstw o w ojny ogłasza, że w ojska 
zbuntow anego generała Czang-Fak-W eia próbow a­
ły w targnąć do prow incji H onan, jednak zostały  
odparte i pobite przez w ojska rządow e.

Potw ierdzenia pow yższej w iadom ości o zw y­
cięstw ie rządu z innego źródła niem a.

Z kraju.
Powrót p. Prezydenta Rzpiitej 

do Warszawy.
P. Prezydent Rzpiitej pow rócił w nocy z so­

boty na niedzielę sam ochodem do stolicy z objaz­
du po w ojew ództw ie now ogródzkiem , w tow arzys 
stw ie szefa gabinetu w ojskow ego płk. G łogow skie­
go oraz adjutantów przybocznych m jr. Jurgielew i­
cza i rtm . G alewskiego.

Togi w sądach.
O d 1-go października podczas urzędow ania w  

Sądzie N ajw yższym sędziow ie, prokuratorzy  i adw o­
kaci w ystąpią w przepisowych togach. Togi w pro­
w adzone będą w e w szystkich sądach, począw szy  
cd Sądu N ajw yższego.

Juipisz de Gastyne.

ŚiMny pocałunek
(Przekład z francuskiego),

(Ciąg dalszy). (110

—  I ja o tern m yślałem . A le ucieczka będzie  
przyznaniem się ostatecznem . G dyby tak jaki w y­
padek.

—  Jaki w ypadek ? —  zapytała zdziw iona.
—  Czy ja w iem ? Pom ów im y o tem jutro. 

D ziś w ieczór jeszcze się zastanow ię! M ogę teraz  
m yśleć, gdyż w cale nie sypiam .

Przy obiedzie M agdalena zapow iedziała, że 
nazajutrz rano pójdzie odw iedzić Perełkę, która po 
nią przysłała służącę.

—  Czy m a do ciebie jaki interes? —  zapytał 
ojciec.

—  Zapew ne.

N azajutrz o pół do dziew iątej M agdalena w y­
szła z dom u i w siadła do tram waju, idącego na 
ulicę D uplessis, N ie pojechała jednak do państwa  
Pousterle. Przed dw orcem w ysiadła i kopiła bilet

Ukraińska bojówka planowała szereg 
krwawych zbrodni.

Lw ów , 30, 9. D ochodzenia prokuratorskie  
w sprawie zbrodniczych poczynań U kraińskiej O r­
ganizacji W ojskowej, których rezultatem były za­
m achy dynam itow e w dniu otw arcia Targów  
W schodnich zostały ukończone i akta spraw y w raz 
z aresztantam i odstąpiono do w yłącznej dyspozycji 
sędziego śledczego.

W jniki dochodzeń są rewelacyjne. N ietylko 
zdołano ująć w szystkich spiskow ców , ale ujaw nić 
przygotow ania do dalszych planow anych krw aw ych  
zbrodni.

Prawnicy z całej Polski w Warszawie.
W dniu dzisiejszym nastąpiło otw arcie II zjaz­

du praw ników , zorganizow anego staraniem kom i­
tetu w yborczego przez stałą delegację zrzeszeń i 
instytucyj praw niczych Rzpiitej Polskiej.

W zjeździe biorą udział najw ybitniejsi przed­
stawiciele św iata praw niczego, w szystkich ziem  
polskich, licznie przybyli goście z zagranicy, Bel- 
gji, Czechosłow acji, Francji i Jugosław ji.

W  inauguracji zjazdu w zięli udział m inister 
spraw iedliw ości Car, m arszałek Sejmu D aszyński, 
senator Szymański, pierwszy prezes Sądu N ajw yż­
szego Supiński, pierw szy prokurator Sądu N ajw yż­
szego Prokopow icz i inni.

Przew odniczącym zjazdu obrano prof. Luto­
sław skiego. Przem ów ienie pow italne w ygłosił w  
im ieniu rządu m in. spraw iedliw ości Car.

0 godz. 16-ej rozpoczęło się zebranie ogólne, 
na którem prof. K utrzeba w ygłosił referat pt. 
„Idea w olności i konstytucja państwa polskiego". 
Po w ygłoszeniu referatu, zebranie odroczono do  
dnia jutrzejszego.

Kondolencja rządu polskiego z powodu 
zgonu śp. kardynała Dubois.

Z pow odu śm ierci kardynała D ubois p. m in- 
Zaleski w ysiał depeszę następującą:

D o kapituły m iasta Paryża. G łęboko w zru ­
szony w iadomością u śm ierci Jego Em inencji kar­
dynała D ubois proszę przyjąć szczere w yrazy w spół­
czucia oraz zapew nienie, że w spom nienie o Zna­
kom itym zm arłym , który był w spółw ybranym przy­
jacielem Polski, będzie żyło w śród nas. Podpisa­
ny Zaleski.

K ardynał D ubois był odznaczony orderem  O rla  
Białego.

A m basador Chłapow ski w rócił z U rlopu w ypo­
czynkow ego i objął urzędow anie. W parę godzin  
po pow rocie do Paryża, am basador Chłapow ski 
złożył osobiście hołd zw łokom K ardynała D ubois.

Prośba Ligi Morskiej i Rzecznej 
do Marsz. Piłsudskiego.

Pan U larsz. Piłsudski otrzymał następującą  
depeszę od zjazdu delegatów Ligi M orskiej i 
Rzecznej w Poznania: 

do Paryża. Postanow iła pojechać do Paryża, aby  
się zobaczyć z O ktaw juszem !

M yśf  ta prześladowała ją oddaw na; nie m o­
gła uw ierzyć w to, co opow iadano o inżynierze.

Pom im o niezbitych dow odów nie m ogła sobie 
przedstaw ić, aby ten piękny chłopiec był ostatnim  
nikczem nikiem , zasługującym  jedynie na najgłębszą  
pogardę.

N ie w iedziała, gdzie m ieszka O ktaw jusz, lecz  
słyszała adres jego przyjaciela Poulletarda i tam  
spodziew ała się go znaleźć.

Postanow iła rozm ów ić się z nim ostatecznie, 
aby się przekonać o jego w artości. Spodziewała  
się, że m oże w idok jej go w zruszy i przypom ni 
najśw iętszy obow iązek, jaki w zględem niej zacią­
gnął; że w iadom ość, iż zostanie ojcem , skłoni go  
do zajęcia odpow iedniego stanowiska w to  w arzy*  
stw ie, do w ejścia w rodzinę, która przyjm ie go z 
otw artem i rękom a.

N a dw orcu M ontparnasse w zięła dorożkę i ka­
zała się przew ieź# na ulicę Jarente.

N ie w iedziała num eru dom u, w którym m ie­
szkał Poulletard.

—  Trzecie piętro, na lewo! objaśniła ją odź­
w ierna.

—  Czy jest w dom u?
—  Jest!
—  Sam ?
—  Tego nie w iem .

W edle planu, opracow anego przez bojów kę, 
m ieli spraw cy w dniu otw arcia Targów W schod­
nich przy pom ocy m aterjałów w ybuchow ych w y­
w ołać eksplozje i pożary rów nocześnie kilku bu­
dynków , a to panoram y Racław ickiej, Zarządt 
Targów W schodnich, gm achu M onopolu Spirytuso­
w ego, budynku LO PP, m odela szyba naftow ego i 
drewnianej stajni w ystaw y rolniczej.

W szystkich zam achow ców aresztow ano, „sy­
pią0 się oni w zajem nie.

„W alny zjazd delegatów Ligi M orskiej i 
Rzecznej prosi Pana M arszałka o zaopiekow anie się 
naszą m arynarką w ojenną przez pow iększenie jej 
badżetu oraz przez utw crzenie podsekretarjata  
stanu dla spraw m arynarki w ojennej".

Dziennikarze niemieccy w Polsce.
W czoraj w ieczorem przybyła do W arszawy  

w ycieczka przedstaw icieli prasy berlińskiej.

D ziennikarze niem ieccy złożą dziś w południe 
w izytę w  M .S. 2., i po odw iedzeniu poselstw a nie­
m ieckiego, będą przyjęci na śniadaniu przez m in. 
Zaleskiego w jego apartam entach pryw atnych.

Po południu w ydaja ua cześć dziennikarzy nie­
m ieckich herbatkę w kam ienicy książąt M azow iec­
kich na Starem M ieście szef biura prasow ego Ra­
dy M inistrów , red. Św ięcicki. W ieczorem będą 

dziennikarze niemieccy podejm owani przez 2w ią- 
zek Syndykatów D ziennikarzy Polskich.

D rugiego dnia pobytu w W arszaw ie, dziennika­
rze niem ieccy podejm ow ani będą przez naczelnika  
w ydziału zachodniego p. Józefa Lipskiego. W ie­
czorem tegoż dnia poselstw o niemieckie w W arsza­
w ie w yda przyjęcie, po którem dziennikarze w yja- 
dą częściow o do G dyni i K rakowa, częściow o zaś 
w prost do K rakowa, a po zw iedzeniu K rakow a, u- 
dadzą się na dw udniow y pobyt do Zakopanego.

V. 19 loterji państwowej.

(18-ty dzień ciągnienia)

G łów niejsze w ygrane padły na n-ry nastę­
pujące:

15.000 zł na nr. 169C02.

5.000 zł na nr. 72102.

3.000 zł na n-ry 4924 39024 85361 129567  
137287 158356 173582.

2.000 zł na n-ry 21663 51293 58248 97941  

123458 145140.

1.000 zł na n-ry 21334 39687 54998 84361  
98617 K 6948 108423 118544 1219& 5 125938  
147725 147559 166720 167207.

M agdalena drżąca ze w zruszenia, w eszła po 
ciem nych, krętych schodach. N a trzeciem piętrze 
ujrzała na drzw iach bilet z napisem : „Izydor Poul- 
letard".

2adzw oniła. O tw orzył jej — O ktaw jusz de 
M aussinier.

Piękny inżynier przybył tego dnia, aby w ziąśó 
przyjaciela sw ego Poulletarda na śniadanie do po­
rządnej restauracji. M iał pieniądze, gdyż M arta 
zostaw iła m u paczkę banknotów w szufladzie biur­
ka, w ięc pragnął się zabaw ić z przyjacielem . Byl 

w yświecony, w yelegantow any, zm ieniony. Poulle­
tard kończył jeszcze toaletę, gdy zadzw oniono.

—  Ja otw orzę —  rzekł O ktaw jusz.
M agdalena poznała go odrazu.
—  Pan O ktaw jusz! — zaw ołała.
O n spojrzał zdum iony z gniew em. Instynktów , 

nie przymknął drzw i, lecz ona je popchnęła i w e* 
szła do pokoju.

Poulletard patrzał zdziw iony na elegant®  

czarno ubraną kobietę.
—  To panna de Sepenes! •— odezw ał się 

O ktaw jusz do przyjaciela.
M agdalena zamknęła drzw i za sobą i zw róci* 

ła się do O ktaw jusza.
—  Byłabym pana szukała, ale lepiej, że 

brze trafiłam . Czy pan w ie?...
—  O czem ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Pomorza.
Toruń. VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(Szofer najechał na rowerzystę). 

Por. Grabowski Kazim ierz, zam . w koszarach Pił­
sudskiego doniósł, że w drodze ze Szkoły Artyler- 
ji na M okrem do Torunia został najechany z tyłu  
przez autodorożkę nr. 30, kierowaną przez szofera  
Dybowskiego Zygmunta, zam . ul. Sobieskiego 17, 
przyczem rower został znacznie uszkodzony.

Mała Niesiawka, po  w. toruński. (Ogó­
rek nad ogóikam i). P. Eugeniusz Pętalski z M a­
łej Nieszawki pod Toruniem wyhodował — nie w  
inspektach, broń Boże, lecz w szczerem polu —  
niezwykłych rozmiarów okazy ogórków: i tak jeden 
z nich m a 42 cm . długości i waży 2,5 kg., drugi 
m a 37 cm . długości. Te „lewjatany* ogórkowe 
ciekawi m ogą obejrzeć w oknie składu cukrów i 
owoców WE. Szym ański" ul. Szeroka  42. —  I niech 
tu kto powie, że gleba pom orska jest nieurodzaj­

ną.

Grudziądz. (Pobyt m inistra Prystora). Jak 
nas inform ują, zarówno Zarząd jak i Rada Kasy  
Chorych w Grudziądzu po wizytacji p. m inistra 
pracy i opieki społecznej Prystora zostały rozwią­
zane.

Kom isarzem Kasy Chorych w Grudziądzu m ia­
nowany został p, m ajor Kucharski.

W Toruniu istnieje tendencja połączenia Ka­
sy Chorych M iejskiej z Kasą Chorych Powiatową.

Łabiszyn. (Sprzeniewierzenia w gazowni 
m iejskiej). Kom isja gazowni m iejskiej wykryła 
przy rewizji sprzeniewierzenia kwoty 78-,34 zł,, 
na szkodę m iasta przez gazomistrza Bronisława 
Grzem skiego, którego m agistrat przed trzema m ie­
siącam i angażował. Grzem ski inkasował za m . 
sierpień od konsum entów za gaz i pieniądze so­
bie przywłaszczył.

Rożental, pow. Lubawa. (Pożar). W ybuchł 
tu dnia 18 ubm . znacznych rozm iarów pożar. W y­
buchł w zabudowaniach p. Dutkiewicza i zam ienił 
w perzynę dom m ieszkalny, warsztat ciesielski z 
narzędziam i, chlew, szopę i wiatrak. Szkoda wy­
nosi około 25.000 zł., lecz na szczęście ubezpie­
czenie ją pokryje. —  Od tego ognia zajęła się są­
siednia zagroda p. ID . Karczewskiej, gdzie zgo­
rzał chlew i szopa, powodując szkodę na 7500 zł. 
z czego ubezpieczenie zaledwie połowę pokryje. 
Aż 11 sikawek — wśród nich 3 z Niem iec —  
przybyły na ratunek.

Gdynia. (Kradzież z włam aniem ). Dziś w  
nocy o godz. 3.30, parę m inut po wygaszeniu 
światła na ulicy, włam ali się nieznani sprawcy  
przez wytłuczenie szyby wystawowej do składu  
fortepianów p. A. Drygasa przy ul. Świętojań­

skiej 77, skąd zabrali 4 gram ofony, 60 płyt gra­
m ofonowych, 2 m am breny oraz 2 puszki igieł do 
gram ofonu, w ogólnej wartości 1101 zł. Docho­
dzenia w toku.

W skazanem byłoby, aby M agistrat m . Gdyni 
przedłużał światło na ulicach, ponieważ jak wia­
dom o, noce są teraz dłuższe i gdyby paliła się 
lam pa, która doskonale oświetla cały skład, po­
wyższy wypadek byłby m oże nie zaszedł i nie ułat­
wił złodziejom pracowanie w ciem nościach.

Czem u na ul. Świętojańskiej światło gaszone 
jest wcześniej, niż na innych ulicach?

Sopoty. (Przyjaźń, która nie wytrzym ała  
próby). Poznali się w Gdańsku i jako ziom kowie 
— Polski — zaprzyjaźnili się „szczerze", chociaż 
jeden był dziedzicem , a drugi aż .fabrykantem "  
i do tego przyszłym posiadaczem 25 tys. dolarów, 
które m iał dostać od przyszłego z'ęcia z Am eryki. 
Jak to się zdarza, p. fabrykant i przyszły bogacz 
znalazł się w chwilowym kłopocie — o drobne, 
więc świeży przyjaciel ze wsi wyłożył m u 4500  
zł. Na tern jednak skończyła się serdeczna ich 
przyjaźń, bo p. fabrykant od tej chwili znikł... 
jak kam fora. Znalazł się wprawdzie po pewnym  
czasie w rękach policji, która wyśledziła go w tu­
tejszej jaskini gry, ale poczciwy ziem ianin prze­
stał już nareszcie wierzyć w jego przyjaźń, bo z 
owych 4500 zł. wyłożonych na dni kilka pozosta­
ło bardzo jnało,

Wejherowo. (Najstarsza obywatelka). W  
dniu 24 września ukończyła 95-ty rok życia wdo- 

m t P* ^■Owa^8^a, ^óra jest najstarszą m ieszkanką

Zaabonuj „Przegląd Pomorski"!

Przedwyborczy ruch.
Ruch się robi w m ieście, 
Przedwyborczy ruch! 
Kandydaci oczywiście 
„Stoją* każdy na swej liście 
I podają swe zawody, 
By wyborca stary, m łody 
Głosował i pchał do urny  
Nie takiego co jest durny, 
Co się w swoim fachu zbajoł. 
Nie tych, co ludkowi „czystą** dają. 
Ale tego, co w rzem iośle 
Nie śm iesz m u powiedzieć: „Ośle!"

Ruch się robi w m ieście, 
Przedwyborczy ruch! 
Od rzeźnika lub dekarza, 
Kupca, szewca, kam ieniarza —  
Jeśli chłopek jest nielada —  
W iem y czego się spodziewać, 
Byle nie chciał w Radzie ziewać 
Kiedy pocznie, ,śpiewać" Rada. 
Zdatny w gębie lub w m achaniu  
Dobry z niego będzie zuch, 
Radzić będzie ku uspaniu, 
Zacznie „gadać*, to za dwóch.

Ruch się robi w m ieście, 
Przedwyborczy ruch! 
Jedna rzecz niezrozum iała: 
Jakiem prawem się dostała  
Na „wybranych" ta grom adka: 
Chałupników, osadników, 
Naczelników, dom owników, 
Em erytów i m ężatka?  
Zawodów jest wybór wielki, 
Lecz niem a tam akuszerki... 
Trzeba będzie m ędrca głowę 
Zaprosić na referenta, 
By wyjaśnił tę połowę, 
Której nikt z nas nie pam ięta.

Czternasty  

KRONIKA
Chełm ża, dnia 1 października 1929 r.

Kalendarzyk.

W torek: Błog. Jana z D., Rem igj.
Środa.- Aniołów Stróż. Boi.

XOCXY DYŻUR LEKARSKI.
Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków  

Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Grosfuss

DYŻUR MOCNY APTEK.
Dyżur nocny pełni „Apteka pod Orłem" p 

W olskiego

— Powtórne posiedzenie obywatelskie 
celem rozszerzenia „Komitetu Budowy Pom­
ni ka“ odbędzie się dziś, dnia 1 paździer­
nika br. o godz. 20 (8 wieczorem ) w sali posie­
dzeń Rady M iejskiej w Ratuszu, na które zapra­
szam . Dr. W yszkowski, w. z. Burm istrz.

— Celem uruchomienia m iejscowego  
Koła L. O. P. P. i wybrania zarządu odbędzie się 
zebranie organizacyjne dziś dnia bgo paź­
dziernika rb. o godz. 20,30 (SVi wieczorem ) w  
sali posiedzeń Rady M iejskiej w Ratuszu, na któ­
re zapraszam .
(— ), Langer Naczelnik Sądu jako  kom isarz rządowy.

— Nagroda dla „Przeglądu; Pomor­
skiego*. W dniu wczorajszym przysłała Dyrek­
cja Powszechnej W ystawy Krajowej dyplom zasłu­
gi za współpracę w propagandzie P. W . K. dla 
Redakcji „Przeglądu Pom orskiego".

— Paszporty zagraniczne. Paszporty  
zagraniczne ulgowe wystawione są przez władze 
adm inistracji ogólnej na m ocy decyzji władz skar­
bowych. O ile chodzi o prowincję, decyzja co do  
paszportu ulgowego udzielana jest przez wojewodę 
w porozum ieniu z delegatem wojewódzkiej izby 
skarbowej.

— Uwaga kierowcy pojazdów 1 Roz­
poczęła się kontrola  ruchu pojazdów. Posterunkowi 
Policji Państwowej zatrzym ywać będą wszelkie po- 
jazdyjnieprawidłowo jeżdżące i zapisywać kierow ­
ców tych pojazdów do ukarania. Uprasza się

wszystkich pp. kierowców pojazdów, by w razie 
prośby posterunkowego, zabrali go na pojazd, albo­
wiem przyczyni się to w wielkiej mierze do za> 
pobiegania wypadkom, spowodowanych niewłaściwą 
jazdą.

— Rozkład jazdy pociągów- Nieba­
wem  odbędzie  się, jak  corocznie, pod  przewodnictwem  
Dyrekcji Kolei Państwowych w  Gdańska konferencja, 
m ająca na celu ulepszenie rozkładu jazdy kolejo­
wej na terenie województwa pom orskiego i uzgo­
dnienie projektowanych zm ian odpowiadających  
potrzebom ludności.

Obecnie obowiązujący rozkład jazdy został 
wprowadzony w życie w m aju br., przeto niezawo­
dnie dały się już zauważyć dodatnie i ujem ne jego  
strony.

W obec tego winny już teraz zarządy zrzeszeń  
gospodarczych porozum ieć się ze swoim i członka­
m i i sprecyzować życzenia co do zm ian w rozkła­
dzie jazdy, a to celem dokładnego i szczegółowe­
go opracowania tej sprawy. •

Ewentualne wnioski należy przesłać do m agi­
stratu w Toruniu, W ydział Prezydjalny najpóźniej 
do dnia 25 października br.

— Oświetlać pojazdy. Przypom ina się 
obowiązek oświetlenia wszystkich pojazdów, to  
jest sam ochodów, rowerów i furm anek, jadącyeh 
w porze nocnej na drogach publicznych. Jako po­
rę nocną uważa się czas do pół godziny po za­
chodzie i po pół godziny przed wschodem słońca. 
Niestosowanie się do odnośnych obowiązków pod­
lega karze.

— Załatwianie odwołań podatko­
wych. Na podstawie nadsyłanych przez Izby 
Skarbowe sprawozdań oraz raportów m inisterjal- 
nych organów inspekcyjnych M inisterstwo Skarbu 
ustaliło, że term iny ustawowe załatwiania odwo­
łań od wym iaru podatków dochodowego— 6 m ie­
sięcy oraz przem ysłowego — 9 m iesięcy od daty  
wniesienia odwołania, nie są należycie przez wła­
dze wym iarowe przestrzegane i w całym szeregu 
okręgów zalegają dotychczas odwołania z lat ubie­
głych, odnoszące się często do okresów podatko­
wych nawet z lat 1923— 24. M inisterstwo Skarbu 
okólnikiem J, D.V. 12555 I zarządziło, aby zaległe  
odwołania z lat ubiegłych a to w podatku prze­
m ysłowym z roku podatkowego 1927 i podatku  
dochodowym z roku podatkowego 1928 były bez­
względnie rozpatrzone i załatwione do końca bie- 
rżącego 1929 roku.

— Pomoc dla bezrobotnych. M ini­
ster pracy i opieki' społecznej podpisał w poro­
zum ieniu z m inistrem skarbu, zarządzenie w spra­
wie pom ocy dla bezrobotnych, którzy wyczerpali lub  
wyczerpią zasiłki z funduszu bezrobotnych do 31 
października br.

Na m ocy tego zarządzenia pom oc przedłużo­
na jest do 17 tygodni w wielu m iejscowościach.

— Lekcje śpiewu w Konserwator­
ium Pomorskiego Towarzystwa Muzy­
cznego w Toruniu rozpoczynają się w środę 
2 października, br. pod kierunkiem  p. Lidji Rusto- 
djowej —  Sperańskiej absolwentki Konserwatorjum  
w Petersburgu z dyplom em laureatki. W pisy do 
klasy śpiewu przyjm uje kancelarja Konserwatorjum  
M uzycznego w Toruniu przy ul. Chełmińskiej-16  
codziennie od godziny 9— 19. W pisowe 2 zł. taksa 
egzam inacyjna 5 zł. m iesięczna opłata za naukę 
na kursie przygotowawczym i niższym 30 zł. na 
kursie średnim i wyższym 40 zł.

— Kronika policyjna. W dniu wczo* 
rajszym przytrzym ały tut. W ładze jedną osobę za 
włóczęgostwo, a drugą za pijaństwo.

REPERTUAR KIN.

— Kino „Kristal"! Dziś ukaże się na 
srebrnym ekranie kina „Kristal" potężny super- 
film obecnego sezonu, dram at serjowy w 12 potęż­
nych aktach pt. „Atlantyda",

Ponure chwile burzy wewnętrznej bohatera 
obrazu trzym ają widza w ciągiem napięciu, Cu­
downe zdjęcia, wesołe przygody kochanków w 
Atlantydzie zainteresują każdego.

Obraz „Atlantyda* jest naprawdę godny wi­
dzenia już tylko ze względu na bogatą i urozm aico­
ną treść.

Nadprogram arcyzabawna kom edja! Pam ię­
tajm y o tem , że dziś rendez— t o u s w  kinie 
„Kristal!"
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N ajw iększe arcydzieło film ow e, obraz osnuty na tle  pow ieści 
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K olejow a 24.

T y l k o  3  d n i !

D ZIŚ w iórek, środa I czw artek
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O braz ten zachw yca każdego sw ą tajem niczością, pełną napięcia  akcję. 

W zruszy każdego, przedstaw ioną tam im ponującą w alką duchow ą  
bohatera dram atu.

w  roli głównej urocz. S t a n i s ł a w a  N a p i ó r k o w s k a .

rg  W  d n iu 1 5 . w rze śn ia b ie ż , ro k u n a b y łem  p ra w e m  k u p n a re a ln o ść  p rz y d w o rcu k o le jo -

JS w y m  W roeław ki i p o le c am  p o n a jn iż sz y ch c e n a c h *

E C em ent, Papę,
D rzewo budow lane, 

D rzewo opalowe, W ęgiel łJ

S
 Żelazo, W yroby kuchenne,

Porcelanę, Fajans, Szkło 0

W szelkie narzędzia rolnicze :

g  W idły, gafie, szpadle, łopaty, rydle, i t. d, g

W  m ie jsc u  z n a jd u je  s ię skład  kolonjalny i restauracja, p o łą cz o n a z w y szy n k ie m ,

W dobrze pielęgnow ane piw o, obsługa szybka i rzetelna. gl

(ją P ro sz ąc o ła sk a w e p o p arc ie m e g o n o w o p o w s ta łeg o  p rz ed s ię b io rs tw a , k re ś lę s ię q
i®  Z p o w a ż a n ie m  E l

g  A l o j z y  W o l n i k o w s k i E
W R O CŁA W  K I. D worzec kolejow y gJ 

l9  Tel. K ornatow o 50. El

B acznoSC  I Pilne

W szystkich byłych ubazpiB cza nych  
w Iow . iibezp.

„Friedrieh-W ilhelm "  I

o ra z S te rb e k a sse  d e s D a u tsc h en K rie g er-  

b u n d e s , Id u n a -V ik to r ia i w sze lk ic h in n y c h  

T o w a rz y stw n ie m iec k ic h , —  k tó rz y c h c ą  

ju ż te raz w y p ła ty z s ta ry c h , p o lis ty c h że -  

to w a rz y s tw , —  w z y w am y d o n a ty c h m ia ­

s to w eg o p o d a n ia d o k ła d n y c h sw y ch a d re ­

só w , a b y śm y m o g li sp raw ę z a ła tw ić .

P o l s k i  B a n k  S p ó ł d z i e l c z y
S p ó łd z . z ap . z n le o g r . o d p .

M ysłowicach, ul. Pow staftców  
N r. 1 5

R z e t e l n y  e h  z a s t ę p c ó w  n a  k a ż d ą  

m i e j s c o w o ś ć  w  P o l s c e  p o s z u k u j e m y  

d o  z a ł a t w i e n i a  t y c h  s p r a w .

w

N A J T A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O  Z A K U P U !

W szelkie tow ary kolonjalne  

Sprzęty kuchenne  

e m aljo w a n e c y n k o w e i la n e ż e la zn e .  

W yroby  fajansow e w  le p szy c h  g a tu n k a c h  

Szkło, garnki kam ienne  

Łopaty, rydle, w idły, łyżki, 
noże, w idelce, szczotki 

p o le ca m  p o n a jn iż sz y c h c e n a c h  

Z. R o s i ń s k i
C hełm ża, ul. C hełm ińska 25-

Stacja Autobusowa
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O b ia d y z 3  daft 1 ,2 0  zł. g o rą c e p o tra w y o ra z n a p o je  

w sze lk ieg o  g a tu n k u  o k a ż d e j p o rz e d n ia .

Lokal obok przystanku tram wajow ego  
5  m inut od dw orca. O tw arty do 1 w nocy.

K olacja a la carte już od 80 gr. pocz.

W ł a ś c i c i e l :  l ó z e f  G r z e s z k o w i a k .

Miejsce spotkania dla przyjezdnych —
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U c z ę  A  

u c z c iw y c h ro d z icó w  

d o  b ra n ż y  k o lo n ja ln e j  

o d z a raz p o trze b n y .  

J , R o b a c z e w s k i  
C hełm ża R v n e k .

u m e b l o w a n y
z c a ło d z ie n n y m  

u trz y m an ie m  lu b b e z  

o d  z a ra z  d o  w y n a ję c ia .

Z g ło sz e n ia d o  

„ P rz e g lą d u P o m ." .

D ziś  po  południu |  

o podz. 5-tej I

I świeże kaszfiwki |
| J ó z e f  F e e s e r  |

£ m istrz rzeźnicki

■ Mim iiHIw  
w  c z w a r t e k ,  3 .  h m .  

o  g o d z .  S - m e j  r a n o .

I r ‘ ‘ G helm ża3 5 6 9 0 1

Jorainlarze
W y k a z p o trąc e ń n a  

p a ń s tw o w y p o d a te k  

d o c h o d o w y o d u p o sa ­

ż e ń  s łu żb o w y c h (e m e­

ry tu r i w y n a g ro d ze ń  

z a n a jem n ą p ra cę )

stale  na  składzie

w  D r u k a r n i  

P r z e m y s ł o w e j .

k s ięg o w o śc i, k o re sp o n d e n ­

c ji i  s te n o g ra f  j i  

u d z ie la

G . Vorreau  
re w iz o r k s ią g  

B y d g o s z c z  

u l. Ja g ie llo ń sk a  1 4 .

Oosoodarstwo 
1 2  m ó rg  p ry w a tn e  c zy  

s ta h ip o te k a sp rz e d a  

St. M ikrut
B u c z ek -  - C h e łm ża

1
 Posiadaczom

R adio  -  aparatów ,, 
I p o d a ję  n in ie jsz e m  d o  w iad o m o śc i, że  ładuję I reperuję l i 
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